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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Deutsche Allg. Ztg. 5.X1 w artykule „Desarme- 
ment m oral” und M inderheiten" pisze, źe rząd pol­
ski złożył *dn. 17 września r. b. m em orjał w sprawie 
rozbrojenia moralnego, w którym  rząd polski czyni 
, .bardzo i trafne spostrzeżenie” co. do agitacji pewnych 
elementów i organizaeyj przeciwko pokojowemu 
współżyciu narodów. Pewne organizacje m emorjał 
nazywa jako niebezpieczne dla pokoju i mogące o- 
degrać (szkodliwy wpływ na współżycie m iędzynaro­
dowe. Dziennik pisze: „Jest to bezwątpienia słuszne! 
Ale musi wywołać zdziwienie, iż rząd polski właśnie 
występuje przeciwko organizacjom niebezpiecznym i 
zakłócającym pokój, a sam — choćby tylko jeden 
przykład wymienić — równocześnie popiera górno­
śląski Związek powstańców, pozostający pod kiero­
wnictwem wojewody Grażyńskiego”, Dziennik wy­
mienia jeszcze Związek Obrony Kresów Zachodnich, 
który propaguje „ponowne złączenie się z braćmi po­
zostającymi w  niewoli”, Dziennik zapytuje, czy t a ­
kie organizacje przyczyniają się do uspokojenia?

Dalej omawia dziennik polską propagandę p ra ­
sową i szczególnie zarzuca polskiej prasie w Niem­
czech agitację pnzediwniemiecką.

Kólnische Ztg. 4.XI w koresp. z Rzymu pisze, że 
„United P ress” stwierdza, iż podana przez tę agen­
cję wiadomość o stanowisku włoskiem w sprawie 
polskiego „korytarza* nie pochodziła z kół urzędo­
wych i dlatego nie miała wcaile półoflojalnego cha­
rakteru. Rzeczową zaś treść tej wiadomości agencja, 
rozumie się, podtrzymuje.

Viitorul 5.XI z powodu znanego incydentu z sen. 
Borahem pisze m. in.: Swojem oświadczeniem do­
wiódł on, że nie zna historji ani geografji i  nie ma ta ­
ktu, a choć jest senatorem i przewodniczącym komisji 
parlamentarnej dla spraw  zagranicznych, ma mętne 
pojęcie o Pomorzu polsfciem i nie wie, gdzie jest 
Czechosłowacja.

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Lietuvos A idas 4.XI w koresp. z Rygi, omawia­
jącej Otwarcie nowego sejmu łotewskiego, podkreśla 
m. im, że „podczas .wyborów sekretarzy  ujawniły się 
w sejmie prizeciwpotslkie nastro je”. Mniejszości na­
rodowe wystawiły kandydaturę Polaka Wierzbickiego, 
w brew  dotychczasowemu zwyczajowi wystawiania 
niemieckiej kandydatury  na  to- stanowisko. Kandy­
dat pollski spo tka ł się z ostrym sprzeciwem ło tew ­
skiego stronnictw a socjaldemokratycznego, którego 
prezes Celminsz podkreślił, że W ierzbicki skompro­
m itował .się podicziais wyborów i nie powinien wobec 
tego Wogóle zasiadać w  sejmie. K andydatura W ierz­
bickiego była głosowana trzy razy. lecz wymaganej 
większości głosów nie uzyskała. W obec tego m niej­
szości wystawiły kolęjno kandydatury przedstaw icie- 
ciela Żydów, Rosjan i Niemców, k tóre również upa­
dły. Na propozycję Niemców wybór sekretarza zo­
s ta ł odłożony do następnego posiedzenia sejmu.

Lietuvos A idas 4.X1 w koresp. z W ilna podkre­
śla, że tam tejsza prasa polska prowadzi oddawna u- 
silną propagandę przeciwko Litwie niepodległej Oraz 
przeciwko Litwinom wileńskim. Akcji tej —  pisze 
koresp. — przoduje endecki „Dziennik W ileński”, 
oraz dzienniki wileńskiej kurjli biskupiej „Głos W i­
leński” i „Nasz Przyjaciel*. Antylitewską propagandę 
prowadzą również poczytne „brakowe pisma” : „Ex- 
pres W ileński”, „Ostatnie Wiadomości" i „Gazeta 
W ileńska”. Koresp. podkreśla, że wszystkie te pisma 
pólskie cieszą się poparciem kurji biskupiej i oprócz 
podawania tendencyjnych wiadomości o prześlado­
waniu mniejszości polskiej na  Litwie w ostry sposób 
atakują księży - Litwinów i działaczy litewskich w 
kraju wileńskim.

Kova z końca października (organ emigracji li­
tewskiej w Berlinie) om awia na podstaw ie tajnych 
odezw, wydawanych na Litwie przez Komitet Akcji 
Katolickiej, stosunki w stronnictwie narodowców,
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podkreślając, iż oparte one są na prowokacji oraz na 
wklce o wpływy pomiędzy grupą prez. Smetony i gru­
pą Woldemarasiai, mającego po swej stronie tajną or­
ganizację „Wallków“. Zamach na min. ispr. wewn. Ru­
st ejkisa dziennik tłumaczy izdradą przez Rust ejkisa 
tajemnicy organizacji „Wilków , do której należał. 
Organizacja ta miała mianowicie usunąć od władzy 
Smetonę drogą izamachu stanu, a  to  z powodu rze­
komej przychylności Smetony dla Plolaków oraz z 
powodu tego, że „prezydent litewski powierzał ob­
cokrajowcom wzamlilan za grube łapówki prace przy 
budowie kołlei i gmachów publicznych" Odezwy Ko­
mitetu Akcji Katolickiej miały podkreślić, że Sme­
tana darował winę 5-ciu isizpiegom polskim, dalej to, 
że Litwą w  rzeczywistości rządzi żona prezydenta 
wraz ze swymi krewnymi Chodakowskimi (Polaka- 
mi), wreszcie ze Smetana mianował mai stanowisko 
dowódców pułków .litewskich Polaków Reklajtisa i 
szpiega polskiego Kavalliauskasa. Następnie odezwy 
zaznaczały, że prezydentowa poleciła m!in- >spr. zagr. 
Zauniilusowi. swemu szwagrowi prowadzenie z Pola­
kami rokowań w ten sposób, by Wilno pozostało przy 
Polsce.

„Wg. posiadanych informacyj, za czasów rządów 
ludowców — pisze dziennik. — Polacy zapropono­
wali LiltWie zwrócenie Sejn i Wileńszczyzny. pod wa­
runkiem wyrzeczenia się przez Litwę stanu wojny z 
Polską. Narodowcy stan ten .znieśli. Ilecz wzamian nic 
nie .zyskali".

W końcu dziennik pisze, że matka obecnego sze

Z A G A D N I E Ń
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 

SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW. 
SPRAWA ROZBROJENIA.

The Times 3.XI w art. wSt., omawiając entuzja­
styczne przyjęcie Lavala, pisze, iż jest ono wskaźni­
kiem powodzenia wizyty waszyngtońskiej z francuskie 
go punktu widzenia. -Go się tyczy rozbrojenia, to zo­
stał zaakceptowany francuski punkt widzenia, iż w 
rękach Francji musi pozostać decyzja co do tego. ja­
kie siły zbrojne >są konieczne dlla obrony państwa. 
Uznano dallęj, że plan Yiounga, mimo iż jeslt Zawie­
szony, pozostaje nadal w miocy. Autor pisze, że obec­
ny premjer francuski mówi i pracuje w dluchu konse­
kwencji i logiki PoincaregO', tak  cenionej przez Fran­
cuzów.

Jest rzeczą jasną, iż Uczyni on śmiałą próbę roz­
wiązania problemu stosunków niemiecko' - francu­
skich i mia konkretny plan, w  jaki sposób próba ta  
powinna być uczyniona. Gdy Laval pojechał do Ber­
lina miał on ograniczony cel. mianowicie stworzenie 
podstaw do bliższej ekonomicznej współpracy Fran­
cji i Niemliec. Cel ten został osiągnięty. Laval unikał 
wówczas rozmów w kwestjiach reparacyj, rozbrojenia 
oraz rewizji traktatów  pokojowych, dopóki nie usta­
lił poglądów Ameryki, na kw est je długów wojennych 
i bezpieczeńsltwa Francji. Obecnie jednak ma on Wol 
mą rękę i .zamierza isjpróbować doprowadzić do trw a­
łego układu tz Niemcami na podstawie istniejących 
traktatów pokojowych, Podkreślił om pozatem jasno, 
że zamierza uwzględnić obecny kryzys ekonomiczny, 
Zdaje on sobie sprawę, że Niemcy nie będą w sta­
nie w liipcu przyszłego) roku wznowić całkowicie za­
wieszonych spłat reparacyjnych. Nawet gdyby Niem-

fa litewskiego sztabu generalnego płk. Sztencla wy­
raziła się o Litwinach w ten spolsób: „Ghami d a jąv
cbleb. więc syn pracuje". Płk. Sztencel na wszystko 
patrzy oczyma Smetony,

W r, 1919 Sztencel i Rustejkis pracowali w  koi- 
milsarjacie bolszewickim w Szawllach... Oto w jaki 
sposób — klończy dzienilk — narodowcy litewscy dą­
żą do utrwalenia jedhości narodowej".

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Le Temps 4.XI zamieszcza notatkę o zamiarze 
opozycji sejmowej nie przyjmowania udziału w po­
siedzeniach sejmu i dodaje, że może to być partyjny 
manewr opozycji w celu zwalenia na barki; bloku rzą­
dowego odpowiedzialności wobec Ciężkich obowiąz­
ków chwili obecnej, jakie spadają na kierowników 
polityki polskiej.

Deutsche Allg. Ztg. 5.XI w koresp. z Warszawy 
pisze, że nagły powrót marsz, Piłsudskiego' z Rumun j i 
miał być spowodowany przez zamierzone zmiany w 
rządzie. Podobno zmiany mają dotyczyć minister­
stwa spraw, wewn., skarbu i sprawiedliwości,

Prasa litewska z 4.XI w koresp. ag. „Elta" z 
Warszawy informuje o aresztowaniu we Lwowie re­
daktorów i współpracowników pism ukraińskich 
„Holos" i „Czas". Dokonano również aresztowań 
Ukraińców w Krakowie. Aresztowanym zarzuca się 
zdradę państwa.,

I A  O G Ó L N E
cy zdołały zdobyć i przekazać pieniądze, to podwa»- 
żyłyby jedynie sy)tuację monetarną. Naogół przewi­
duje Się, że suma, jakiej ma się zażądać od Niemiec, 
będzie w ramach bezwarunkowych alnnuitetów i że 
duża ich część będzie zapłacona w naturze.

W zakończeniu autor pisze, że — jeżeli Laval 
rozwinie swoje propozycje po' linji konstruktywnej —  
może uratować gospodarczą sytuację europejską, któ­
ra z dniem każdym staje się gorsza. Duża odpowie­
dzialność spoczywa zatem na przedstawicielach 
Francji i Niemiec w  nadchodzących rokowaniach. U- 
trzymamie wypłacalności Niemiec jest pierwszym i za 
eadniczym warunkiem jakiejkolwiek skoordynowanej 
akcji w kierunku rekonstrukcji Europy.

The Daily Telegraph 3.XI w art, wst. pisze, że 
jest rzeczą niemożliwą w Obecnym stadjum rozgra­
niczyć sprawę reparacyj od ogólnego załamania się 
kredytu niemieckiego, a co zatem idzie całej sprawy 
długów wojennych. Wcześniej czy później warunko­
we, również jak i bezwarunkowe spłaty i długi wo­
jenne — będą musiały być rozpatrzone łącznie. Zda­
niem pisma, podczas gdy nowy komitet rzeczoznaw­
ców może przygotować drogę to jednak sprawa bę­
dzie wymagała zwołania konferencji ministrów. Na- 
razie jednak (inicjatywa w tych sprawach powinna 
wyjść od Francji.

The Daily Telegraph 3.X I  w koresp. z Paryża 
pisze, że zgodnie z ogólnym .poglądem francuskim 
Laval osiągnął sukces dyplomatyczny w Waszyng­
tonie.

Corriere della Sera 2.XI w koresp. z Paryża 
twierdzi, że po powrocie Lavala są spodziewane mię- 
dzynaordowe n a ra d y  zmierzające do radykalnej re­
wizji planu odszkodowań, a w związku z tam rów-
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nież _  do rewizji długów wojennych, choć Stany 
Zjednoczone nie chciały uznać łąazno-śdi między je-
dnemi a drugiemi, j, ■ •

W  koresp. z Berlina dziennik twierdzi, ze JNiem- 
cy spodziewają slię zebrania w) tym  celu konferencji 
międzynarodowej.

L'Ere Nouvelle 4.X1 zamieszcza artykuł dr. P. 
N icolleta, deputowanego z Ain, poświęcony Police, 
Dr. Nicollet w yraża specjalne swe izadiowolenie z te ­
go powodu, że polski m inister sp raw  zagranicznych 
Zaleska, ten  wybitny m ąż stanu  jest jednym z glow 
nych filarów akcji pogodzenia narodow- FoLski me­
m oriał rozbrojeniowy zasługuje w  najwyższym stop 
S u  na uwagę, ze W^ględb n,a swą p a ln o ś ć  .  dysk re­
cje przez co odbija on jaskraw o na  tle Japonji, U un, 
Rosji Sowieckiej i Ameryki, których zachowanie sta­
w ia znów przed  opinją publiczną niebezpieczne pro 
blem aty do rowzliązaniiai. Połslki m inister zadawamia 
się zupełnie b-ezistronnem nasiZkicoWianiiem sytuacji 
swego kraju, nie wspomina kwestyj drażniących jak 
np. niem iecko - sowieckich stosunków i w yraża za­
dowolenie z zapowiadającego isię zbliżenia francusko 
-niemieckiego. ,,Ten prawdziwie m iłujący po-koj mi­
nister, rów nież jalk cały  rząd  polski stara! się, mimo 
;przeszkód staw ianych przeiz Niemców doprowaazic 
do wcielenia w życie zatsad tra k ta tu  -łokamenslkiego, 
tak  w stosunku ido Niemiec jak i do SoWietow .

Leciz wątpliwości jego co do lojalności i po'kojo' 
W ośoi sąsiadów Polski są  najzupełniej uzasadnio­
ne. Dr. Ndlcollet kończy twierdzeniem,  ̂ że obowiąz­
kiem wszystkich, rozuimiejących, że najpięluiiejszyrn 
art. trak tatu  wersalskiego było wskrzeszenie Polski, 
jest utrzymanie pokoju i poparcie pokojowych u- 
siłowań Polski1.

The Manchester Guardian 3.X1 zamieszcza mo­
wę lorda Cecila o  rozbrojeniu. Cecil przypuszcza, że 
konferencja rozbrojeniowa da pomyślne wyniki. 
WskJazał on na istniejącą atm osferę tirwożłiwości. Po­
szczególne państw a uzależniają swe redukcje zbro 
jeń od redukcji iinnych państw. Kraje, sąsiadujące z 
Rosją obawiają się, by nie padły ofiarą ataku ze stro­
ny tej ostatniej. Lord Cecil nie przypuszcza jednak 
by obecny rząd w  Rosji zam ierzał prowadzić poili 
tykę agresywną. W  w yniku naw et pomyślnego- za­
kończenia wojny zwycięska lairmja położyłaby kres 
obecnemu systemowi rządów, —przegryw ać zaś w o­
jen nie chce żaden -rząd.

Nawiązując ido- stanowisku Francji, lord Cecil 
oświadczył, że nie jest jej adwokatem, lecz musi 
stwierdzić, że argument, jiaikiim się posługuje w -kw e 
stji swej armji, jest takim  samym argum entem , jakie 
go używa Brytanja w  stosunku do swej floty.

Zdaniem Cecilla, md powodzenia konferencji za­
leżna, jest cała przyszłość śwluata.

11 Popolc d'Italia 3.XI  w koresp. z Genewy 
uważa roze-jm zbrojeniowy za będący już w toku u- 
rzeczywistnianła, ponieważ 35 państw wyraziło już 
zgodę na r-dzejm, w tern wszystkie wielkie mocar­
stwa.

La Tribuna 3.XI  w koresp. -z Londynu podkreśla, 
że rozejm zbrojeniowy na przeciąg roku dojdzie do 
skutku dzięki Włochom,, zaproponował bowiem go 
Grand! 8.IX r. h , a Ważność jego uznały n a w e t  pań­
stwa nienależące do -Ligi Narodów, (Rosja, any 
Zjednoczone, Turcja, B razylja), które zgłosiły swe

Druk. „Kadra", Warszawa, Długa 50, teł 786-30.

przystąpienie do tego rozejmu. Sprzedw iały się ty l- 
ko Francja, M ała Ententa i Japonja. Dziennik wyra 
ził przypuszczenie, że Anglja zgłosi, P^w odopodo- 
bnie, przystąpienie z zastrzeżeniem co do hudow y^^ 
krętów  będących w budbWi-e i izamoWionych ta } 
tlo zrobiły Stany Zj-edkiocz-one, ponieważ w tej spra 
wie S i ,  S t i y  Zjednoczone i  Japonja są zalezne
wzajemnie od siebie.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
i W  NIEMCZECH.

Der Tag 5.XI pisze o „nowym błędzie polityki 
Bruninga", jakim jest spraw a pomocy wschodniej. 
Rząd -pruski uchylił slię od dalszego udziału w  P°™ 
cy d la  ziem wschodnich i w ten  sposób akcja, zorga­
nizowana przez rząd Bruninga na życzenie prezyden- 
S  Rzeszy doznała niepowodzenia. Usprawiedliwio- 
nem okazało się ostrzeżenie niem.-narodowych przed 
w spółpracą z rządem pruskim.

Der Abend 4.XI pisze, że urząd dla spraw  
wschodnich zaprzecza lśnieniu nieporozumień mię 
l y  W t e m  pn aM m  a  f a » d e ™ m  R ze^ y . t e e d a ta -  
wiciełe Prus usunęli- się z tego urzędu, ponieważ kie 
row nictw o pomocy d la  wschodu objęła Rzesza.

Urząd ten jeszcze nie posiada kierow nika, ponie­
waż przewidziany na to stanow isko poiseł Schlange 
staw ia pewne warunki, -zmierzające do  dopasow ania 
tej pomocy do zmienionych -obecnie _ warunków. 
P rzed półtora, rokiem  liczono się z tern, ze wcześniej 
łub później zostanie przywrócona dochodowość go- 
ispodarstw rolnych, co jednak się nie sprawdzało Na­
stępnie spadek ceny ziemi uniemożliwiła zaciąganie 
dałs-zych pożyczek hipotecznych, głównie zagranicz­
nych. Szczególnie w wielkich trudnościach znalazły 
-się m ałe gospodarstw a rolne i dlatego, nie można dzi­
siaj tworzyć nowych gospodarstw, lecz oddawać le­
żące odłogiem pola -sąsiedzkim rolnikom.

Dotychczas- z funduszu pomocy wschodniej oko­
ło 60 proc. otrzym ały małe gospodarstwa, a 40 proc. 
Wielkie majątki-

Vossische Ztg. 5.XI pisze, że w założeniu swem 
pożyteczna pomdc dla ziem wschodnich^ od potczątku 
niedomagała już z powodu dwutorowości akcji, po­
nieważ zależała od Prus i od Rzeszy. Pomoc wscho­
dnia była przeprowadzana wogóle w sposób nieod­
powiedni i popełnione błędy fatalnie odbiły się na  
niej. P a rtje  polityczne czyniły z  tej pomocy teren  
do swoich wystąpień. Niem.-narodowi uważali ją  za 
niedostateczną i domagali się Ulg podatkowych dla 
Prus Wschodnich. Obecnie najw ażniejszą rzeczą by­
łoby pnzedewszystkiem ustalenie jednolitego kierunku 
tej akcji. Na wschodzie należy uratować, co się jesz­
cze da, i m iarodajną w tym względzie powinna_ byc 
nie wielkość majątku, lecz gospodarność człowieka

RÓŻNE.

II Popalo d'Italia 1. XI. w art. wst. podkreśla 
potęgę gospodarczą Wioch, -pomimo powszechnego 
przesilenia w świecie. Dziennik -twierdzi, ze W ło­
chy __ po okresie zwalczania oszczerstw z powodu 
dyktatury — zaczynają promieniować na inne kraje, 
które się przekonały o niesłuszności zarzutów czy­
nionych Włochom.

_ Drukowano na prawach rękopisu-




